
Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“, „NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
»Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet t m J

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100»/, więcej.

Numer t e l e f o n u :  N o w e r a i a s t o  8.
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„Czuj duch“.
Na kongresie bolszewickim w Moskwie 

uchwalono spotęgować i pogłębić robotę bol
szewicką we wszystkich krajach, gdzie już istnieją 
organizacje komunistyczne. Polecono komunistom, 
wejść w kontakt z socjalistami wszystkich odcieni. 
Socjalizm jest przecież pierwszym stopniem do 
komunizmu, dąży do tego samego celu, co ko- 
munizm, a różni się chyba tylko taktyką od ko
munizmu. Socjalizm chce niby tylko pokojową 
ewolucją — pokojowym rozwojem — dojść do 
państwa proletariackiego, — zaś komunizm przez 
gwałtowny, krwawy przewrót. Socjalizm jednak 
zasadniczo też nie gardzi krwawym przewrotem, 
gdzie okazja się nadarza. Wszak u nas socjaliści urzą
dzili krwawą rewoltę swego czasu w Krako
wie — i niektórych miastach, wszak oni poparli 
wydatnie krwawy przewrót majowy w nadziei, 
że dojdzie do przemożnych wpływów i rządów. Na so
cjalizm wszystkich odcieni wywiera główne wpływy 
iydomasonerja — i nim tajnie lub jawnie kieruje, 
a na czele komunizmu również stoją żydzi. 
Komunizm — bolszewizm mają być najbliższem 
przygotowaniem do wzniesienia państwa 
żydowskiego wszechświatowego na gruzach 
chrześcijańskiego ustroju i katolicyzmu. Żydoma- 
sonerja uznaje w Kościele kat. główną przeszkodę 
do urzeczywistnienia państwa komunistycznego, 
a potem żydowskiego, a dlatego najzacieklej zwal
cza katolicyzm, zaś przejściowo popiera wszelkie 
sekciarstwo, które ma rozbijać chrześcijaństwo, 
podkopywać katolicyzm. Nie mogąc wszędzie wy
toczyć jawnej walki przeciw katolicyzmowi, usiłuje 
rozsadzać go od wewnątrz. — Kongres bolsze
wicki polecił wchodzić w kontakt także z chrześc. 
organizacjami społecznemi, wsuwać w nie 
bolszewików, aby zatruwać dusze jadem bolsze
wickim. Siady takiej podstępnej, iście szatańskiej 
roboty ujawniały się u nas w niektórych organiza
cjach, !nawet urzędowo polecanych i popieranych. 
Ze Polska Partja Socjalistyczna zawsze chodzi
ła i chodzi na smyczy żydomasońskiej, nie jest 
żadną tajemnicą. Smutnem jest i bolesnem, że 
polscy robotnicy, — choć wiedzą, że miljony 
Polaków głodują, biorą w obronę przed boj
kotem żydowskie pijawki, które tuczą się krwa
wicą polskiego społeczeństwa, a nie myślą o tem, 
że właśnie żydzi są najbezwzględniejszymi wyzy
skiwaczami. Dziwne jest i niezrozumiałe, że 
pisma i organizacje, które twierdzą, że stoją na 
stanowisku katolickiem i narodowem, z jakąś 
dziwną lubością atakują obóz narodowy, który 
zapoczątkował i nieustępliwie prowadzi akcję odży- 
dzeniową, prawdziwie wyzwoleńczą. Czyż doprawdy 
nie zdają sobie sprawy, że swoją walką przeciw 
Str. Naród., chcąc, niechcąc, walnie przysługują 
się żydomasonerji, która w Str. Naród, upatruje 
największego swego przeciwnika ? Nam się zdaje 
słusznem, by wszystkie organizacje polskie, 
a przynajmniej chrześc.-polskie, corychlej się po
rozumiały, — wydzieliły Komitet Porozu
miewawczy — wzgl. Wydział Współpracy, boć 
przecież w zasadniczych sprawach się nie 
różnią, a chyba tylko w ubocznych. Jeżeli komu
nizm usiłuje coraz więcej wdzierać się w całokształt 
życia narodu, jeżeli chce, podminowywać nasze 
chrześcijańskie i narodowe organizacje, a nawet 
czystokatolickie i apolityczne, to chyba dobro 
narodu i państwa domaga się porozumienia 
i uzgodnienia współpracy wszystkich, którzy stoją 
na stanowisku katolickiem i narodowem.

Grozi też stronnictwom drugie jeszcze niebez
pieczeństwo. Umierająca, żydolubska sanacja, 
do której należeli też konserwatyści, socjaliści 
z pod znaku Moraczewskiego, radykałowie chłop
scy — i żydowscy sjoniści, pragnie koniecznie 
utrzymać się przy wpływach i rządach. Po 
rozwiązaniu BBWR‘u chce utworzyć powolną 
sobie nową organizację, pozornie opartą na pod
łożu społeeznem, do której chciałaby wciągać 
zrzeszenia gospodarcze i społeczne, — a na
wet niepolityczne, czyste katolickie, włączone do 
Akcji KatolleUeJ. Z rozbijaeklej roboty 
znana jest i osławi«« sanacja. Cel tej aowej

organizacji sanacyjnej jest widoczny i namacalny. j 
Jak swego czasu ferment wniosła i rozbicie j 
w szeregi Powst. i Woj. — i stworzyła j 
odrębną, sanacyjną organizację, jak opanowała 
Pom. Tow. Rolnicze, — tak chciałaby 
teraz opanować wszystkie inne nieza
leżne organizacje. — Ci sami, którzy or
ganizowali Strzelca, Stów. Pracy Obyw. Ko
biet, Legjon Młodych, BBWR., — ci sami ze 
słodziutką minką wciskać się będą w nasze 
niezależne organizacje i prawić, jak dawniej, że 
nie chodzi wcale o jakąś partję polityczną, a tylko 
o współpracę na terenie gospodarczym i społecz
nym. — Czuwajcie, — a nie dajcie się nabić w 
butelkę!

Co do organizacyj katolickich, włączonych 
do Akcji Kat., chyba jest jasnem, że nie mogą 
przystąpić do współpracy np. z Zw. Pracy Ob. 
Kobiet, t. zw. Kwokami, którego ścisły kon
takt z światową masonerją jest znany J 
ani z komunizującym Legjonem Młodych 
ani z fatalnie zdyskredytowanym, poli
tycznie z sanacją zrośniętym Strzelcem 
ani z żadną inną polityczną organizacją. Akcja 
Kat. — i związane z nią organizacje muszą pozo
stać apolitycznemi — nie mogą się angażować 
w robotę podejrzaną, zamaskowaną robotę politycz
ną, bo ich charakter i ustawy na to nie pozwalają. 
A wszystkie inne organizacje niezależne, czy to 
polityczne czy społeczne czy gospodarcze, chcąc 
uniknąć zgonu w objęciach sanacji, muszą 
zgóry odżegnać się od podstępnych nowych prób 
rozbijackich upadającej sanacji. Czuj' duch !

Pomorzanin.

P. Prezydent R.P. wyjeżdża na wypoczynek.
Warszawa. W najbliższych dniach P. Prezy* 

dent R. P. wyjeżdża do Wisły na odpoczynek. 
Pozostanie on tam prawdopodobnie do końca 
miesiąca.

Nowy dyrektor Banku Polskiego.
Rada Banku Polskiego uchwaliła powołać dr* 

Jerzego Nowaka, Dyrektora biura ekonom. Prezy- 
djum Ministrów i naczelników wydziału kredyto
wego.
Zjednoczenie nauczycieli chrześcijańskich.

Nastąpiło połączenie się w jeden blok wszy
stkich stowarzyszeń nauczycielskich, stojących na 
gruncie chrześcijańskim. Socjalistyczny „Robot- 
nik“ daje wyraz swemu niezadowoleniu z tego 
powodu.

Zrozumiałe, że organ socjalistyczny to 
irytować musi.

O statnio dossio m ów  a a  al.cack w Kairze do walki między
studentam i a policją. Policja m usiała użyć broni palnej, 
w skutek czego zostało kilka osób zabitych i wielu raaayok. 
— Ilustracja przedstaw ia policję, uzbrojoną w hełm y «Ulewa 
i pancerze ochronna, ataku jącą gmach szkoląy, ebeadzeay przez 
stndeatów , którzy policjantów ebeypywaN gradem kamieni.

Sanacyjny dziennik przeciw  mowie  
min. Raczklewicza.

Ciekawe wywody pojawiły się w konserwa- 
tywnem sanacyjnem „Słowie* na temat mowy mi
nistra Raczkiewicza, wymierzonej przeciw Stron. 
Narodowemu.

„Nie można uderzyć w Stron. Narodowe przez 
równanie go z partją komunistyczną -w- pisze „Sło
wo*. Poczuwam się do obowiązku założenia publi
cznego protestu, kiedy się endeków zestawia 
z komunistami. To jest niedopuszczalna me
toda. Endecy są Polakami, tak samo jak my. 
Nie można ich obrażać porównywaniem do 
komunistów. Nie zapominajmy, że młodzież en
decka jest dziś w większości na uniwersyte
tach, politechnikach, szkołach wyższych. 
Przyrównując ten kierunek do komunizmu, 
jakież świadectwo wystawiamy swemu naro
dowi? Byłem i będę przeciwnikiem endecji, lecz 
wiem także, że, jeśliby wybuchła wojna, to en
decy nie będą wywraeać słupów telegraficz
nych, czy burzyć mostów, lecz znajdą się w  
szeregach wojska*.

Tak pisze b. poseł Mackiewicz, redaktor sana- 
cyjnego „Słowa* wileńskiego.

Natomiast konserwatywno-sana- 
cyjny „Czas” zaleca represje.
Mowa min. Raczkiewicza przeciw Stron. Naro' 

dowemu znajduje ostatnio na łamach sanacyjno- 
konserwatywnego „Czasu“ pełne uznanie. Organ 
Radziwiłła posuwa się do twierdzenia, że

„obok komunistów istnieje w Polsce jeszcze 
inny czynnik polityczny, który zasługuje na miano 
czynnika „antypaństwowego*? Jest to Obóz Naród.

„Czas* lamentuje przytem obłudnie nad losem 
młodych ludzi, „okłamywanych i nadużywanych 
do czysto dywersyjnej roboty przez Str. Nar.“ Daje 
różne praktyczne rady, jak należy niszczyć to stron
nictwo. Zaleć* prowadzenie „bezwzględnej walki“, 
przedewszystkiem z przywódcami Obozu Narodo
wego, z tymi, którzy — jak pisze — „nie figurują 
w protokółach policyjnych*.

Nie wiemy, jak przyjmą władze te rady pisma, 
zalecającego się wyższą znajomością metod 
represyjnych.

Rozwiązanie S tr. Narodowego  
na Śląsku.

Powołanie się na ustawę pruską z roku 1850 
— Powód: antyżydowskie zamachy.
W czwartek, dnia 20 lutego br., przed połud

niem doręczono zarządowi okręgowemu i wszy
stkim zarządom powiatowym oraz poszczególnych 
kół Stronnictwa .Narodowego na Śląsku zarządze
nie, rozwiązujące Stronnictwo Narodowe. — Za
rządzenie to otrzymały również koła, które dotąd 
nie były zawieszone. Zarządzenie opiera się na 
art. 16 prawa o stowarzyszeniach z dnia 27 paź
dziernika 1932 r. łącznie z par. 10 i 17 część II 
powszechnego prawa krajowego oraz par. 6 ustawy
0 zarządzie policji z dnia II marca 1850 roku.

Jako uzasadnienie podano dokonane zamachy 
bombowe, w których brali udział członkowie 
Stronnictwa Narodowego. Uzasadnienie to opiera 
się na wyroku Sądu Okręgowego w Katowicach. 
Twierdzi się tam, że zostało udowodnione, iż ska
zani w tym procesie dopuścili się karygodnego 
czynu narodowego i działali głównie drogą doko
nywania zamachów bombowych według planu
1 dyrektyw kierownictwa akcji.

Komisja budżetowa Senatu przyjęła 
preliminarz budżetowy bez zmian.

Warszawa. Komisja budżetowa Senatu prze
prowadziła na dzisiejszem posiedzeniu popołudnio- 
wem głosowanie nad projektem ustawy skarbowej 
i preliminarzem budżetowym Państwa na rok 
1936 37. W posiedzenia wziął ndzlał wicepremjer 
Kwiatkowski. W głosowaniu preliminarz budżeto
wy przyjęto jednogłośnie bez zwisa w brzmienia, 
nstnlnaem parne Sejm.



Zjazd prasy kat. we Warszawie.
JaJ<‘xejbl komunistyczne w Straty Przedniej, 

Łegjony Młodych i Strzelec. — Związek 
Nauczycielstwa Pol. złym duchem 

szkoły polskiej.
We wtorek 3 bm. odbył się w nowozbudowa- 

nym Domu Kat. Piusa XI we Warszawie II zjazd 
przedstawicieli pism Kat. Stawiło się przeszło 
100 redaktorów pism bat. Zjazd zagaił J.E. Ks. 
Kard. Rakowski, oddając •'rzewodnictwo w ręce 
J.E. Biskupa śląskiego bs. Adamskiego — Re
ferat o bezbożnictwie wygłosił O. Urban. Ruch 
bezbożniczy u nas szerzony jest pod zamaskowa- 
nem kierownictwem żywiołów komunistycznych. 
O. Urban wykazał, ie  jaczejkl takie były 
tworzone w Legjonie Młodych, Straży Przed
niej, a zwłaszcza w Strzelcu. Drugi referat 
p. t. «Kościół Kat., a szkoła” wygłosił 
J. E Ks. Biskup Adamski. Zabiegom Episkopa
tu, zaznaczył Dostojny Mówca, stawa w poprzek 
potężna i wpływowa organizacja, jaką jest Zwią
zek Nauczycielstwa Polskiego, pozostający 
pod wpływem czynników radykalnych i ma
sońskich. Złym duchem szkoły polskiej 
i wrogiem religji nazwał Ks. biskup Adamski 
Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Niesłychane postępowanie w ładz  
gdahskich.

Rewizja u dziennikarza polskiego.
W tych dniach odbyła się ze strony 2 gdań

skich urzędników policji w mieszkaniu red. Bień
kowskiego rewizja, która objęła nawet zawartość 
bieszeni redaktora B. Następnie zaprowadzili go 
do prezydjum policji, gdzie po godzinie oczekiwa
nia przesłuchany został przez komisarza policji 
kryminalnej Tucbla. Po spisaniu protokółu red. 
B. został wypuszczony na wolność. Tak prezes 
syndykatu dziennikarzy polskich, jak radca komisar- 
jatu gen., p. Dutkiewicz, interwenjowali u władz gd
Eksport polski do Niem iec będzie 

zwiększony w marcu.
Warszawa. W Berlinie zakończyła się w tych 

dniach kolejna sesja komisyj rządowych polskiej 
i niemieckiej w sprawie obrotu towarowego w ra
mach układu rozrachunkowego.

Komisje uznały za możliwe zwiększyć eksport 
polski do Niemiec w marcu br. wskutek czego 
odnośna kwota eksportowa w porównaniu z lutym 
została podwyższona o około 100 procent.

Poza tem komisje omówiły szereg spraw bie
żących, związanych z obrotem handlu księgarskie
go, z eksportem przemysłowym z Górnego Śląska 
oraz z innemi ułatwieniami w obrocie towarowym 
polsko niemieckim.

Omówiono również środki, mające na celu u- 
daremnienie omijania postanowień układu rozra
chunkowego zarówno przez importerów, jak i przez 
eksporterów obu stron. ________________ _

Powrót P. Wojewody.
P. Wojewoda Pomorski Kirtiklis, który w ub. 

sobotę wyjechał do Warszawy w sprawach służbo
wych, wrócił we wtorek do Torunia i rozpoczął 
urzędowanie.

Ministrowie na Zaniku.
Ostatnio przyjęci byli na zamku przez P. Pre

zydenta R. P. premjer Kościałkowski, gen. Rydz 
Śmigły i min. Poniatowski.
Około 30 tys. włókniarzy strajkuje w Łodzi. 
Od piątku rozpoczął się strajk powszechny.

Łódź. Strajk w przemyśle włókienniczym w 
Łodzi rozszerzył się nieco i objął 170 zakładów 
przemysł, i około 30 000 robotników. Na piątek 
zapowiedziany został strajk powszechny.

Zawieszenie wykładów  
na uniwersytecie warszawskim

Warszawa, 4 marca.’ We środę na uniwersy
tecie Józefa Piłsudskiego doszło znowu do zajść, 
które spowodowały zawieszenie wykładów.

Na południe zwołany został wiec studentów 
w sprawie obniżki czesnego. Na wiecu mówcy 
z obozu narodowego wystąpili przeciw studentom 
żydom z zarzutami, że to oni ponoszą winę za nie- 
obniżenie czesnego.

Na tem tle rozpoczęły się awantury, a następ
nie powstały bójki. Podczas bójek czterech stu
dentów zostało poważnie rannych.

Na wieść o awanturach przybył na Krakowskie 
Przedmieście oddział policji. Policja jednak nie 
interwenjowała, gdyż studenci sami rozeszli się.

Z powodu awantur rektor zawiesił wykłady 
na czas nieokreślony.

Proces o zajścia antyżydowskie 
na uniwersytecie poznańskim.

Poznań. Sąd grodzki w Poznaniu ogłosił ostatnio 
wyrok w procesie o zajścia antyżydowskie na uni
wersytecie Poznańskim. Oskarżeni: Wacław Całka, 
Zyg. Kornacki, St. Piątkowski i Kazimierz Jahoł- 
kowski skazani zostali na 2 tygodnie aresztu z za
wieszeniem wykonania kary na przeciąg 3 lat. 
Piechocki został uniewinniony.

W drugim procesie Lech Duszyński skazany 
został na 2 tygodnie aresztu z zawieszeniem na 
3 lata, Kazimierz Olejnik na 1 miesiąc aresztu bez 
zawieszenia. Oskarż. Irena Nierubliszewska została 
uniewinniona. Chodziło o tó, że wymienieni robili 
trudności żydowskim uczniom względnie uczenicom 
przy wchodzeniu na uniwersytet.

Zwycięstwo młodzieży we Lwowie.
Przy wyborach zarządu „Bratniej Pomocy” stu

dentów Uniwersytetu J. Kazimierza we Lwowie, 
komisja wyborcza zatwierdziła jedyną, zgłoszoną 
narodową listę z Wł. Skibą na czele. „Sanatorzy” 
byli za słabi, by zgłosić własną listę. Również bez 
głosowania przeszły jedyne listy narodowe władz 
w Kole Mechaników Studentów Politechniki i we 
Wzajemnej Pomocy Medyków U. J. K.
Akt obwolanlalMatkl Boskiej Częstochowskiej 

Patronką Młodzieży Akademickiej.
W niezadługim czasie odbędzie się w Często

chowie akt niezwykłej doniosłości. Na ogólno
polskim zjeździe młodzieży akademickiej Matka 
Boska Częstochowska zostanie obwołana Patronką 
tej młodzieży.

Rokowania w sprawie zaległości niemieckich 
za tranzyt przez Pomorze.

Warszawa. Do Berlina wyjechali podsekretarz 
stanu i min. przem. i handlu p. Sokołowski i na
czelnik wydziału kredytu zagranicznego min. skar
bu. p. Domaniecki, w związku z rokowaniami, do- 
tyczącemi zaległości niemieckich wobec Polski za 
tranzyt przez Pomorze.

Więzienia znów zapełnione.
Przeprowadzona niedawno amnestja, jak się 

okazuje, nie spowodowała odciążenia wiezień. Za
obserwowany po wprowadzeniu w życie amnestji 
wzrost wypadków kradzieży i innych przestępstw 
odbił się już na liczbie więźniów, znajdujących 
się w zakładach karnych. Więzienia powoli się za
pełniają wskutek ponownego osadzenia niedawno 
zwolnionych kryminalistów. Np. w Mokotowie, w 
Warszawie, liczba więźniów wróciła już prawie do 
normy z przed amnestji.

Nowa powieść!
Niebawem rozpoczniemy w dziale felietono
wym druk nowej powieści pod nagłówkiem :

„ D z i e c i ę  M a r l i “ .
Powieść ta tak piękna, tak budująca, a przy- 
tem równocześnie tak zajmująca, że wczy
tawszy się w jej bieg, nie można się wprost 
od niej oderwać. — Kto więc jeszcze nie za
mówił gazety naszej na miesiąc m a r z e c ,  
niech to uczyni jeszcze t e r a z ,  — aby miał 
p o c z ą t e k  nowej powieści. —

Ks. prał. Trzeciak jako 
rzeczoznawca w sprawie uboju 

rytualnego.
Wniosek pos. PrystoroweJ przyjęty.
Na wtorkowem posiedzeniu Sejmowej Komisji 

adm. przewód, pos. Duch zawiadomił, że zaprosił 
ks. prał. Trzeciaka na drugiego (obok rabina 
Rubinsteina) rzeczoznawcę w sprawie uboju rytual
nego. Poseł żydowski, dr. Somerstein, protesto
wał przeciw temu zaproszeniu, utrzymując, że 
tylko duchowny danego wyznania jest uprawniony 
do stwierdzenia i oświetlenia tego przepisu.

Wniosek posł. Prystorowej był już rozpatry
wany w Komisji w czwartek. Został on większo
ścią głosów przyjęty.

Częstochowa za zniesieniem uboju 
rytualnego.

Częstochowa. W Częstochowie odbyło się 
drugie posiedzenie Rady Miejskiej w sprawie ub > 
ju rytualnego. Po ożywionej dyskusji Rada Miej
ska większością głosów uchwaliła petycję do 
Rządu, wypowiadającą się za zniesieniem uboju 
rytualnego w drodze ustawodawczej.

Narodowcy w Berezie.
W niedzielę, dnia 19 stycznia br., został przy

wieziony z miejsca odosobnienia w Berezie Kartu
skiej dr, med. Stanisław Gutkłewicz z Nowego 
Miasta nad Pilicą, prezes zarządu powiatowego 
Stronnictwa Narodowego na powiat rawsko-mazo
wiecki. Dr. Gutkiewicza eskortowało z Berezy 
dwu policjantów, którzy odstawili go do więzienia 
w Rawie Mazowieckiej, gdzie będzie zbadany przez 
sędziego śledczego w związku z zajściami przeciw- 
żydowskiemi, jakie wybuchły w końcu listopada 
w Nowem Mieście.

Zonie ani rodzinie dr. Gutkiewicza nie zezwo
lono na widzenie ani też na dostarczanie żywności.

Dr. Gutkiewicz przebywał w obozie izolacyj
nym w Berezie od dnia 28 listopada. Ostatnio 
dr. Gutkiewicz chorował na anginę w Berezie.

W Berezie przebywa oprócz dr. Gutkiewicza 
jeszcze trzech działaczy Stronnictwa Narodowego 
już po raz drugi, a mianowicie Władysław Pachol- 
czyk (z Częstochowy , Wilhelm Bartyzel ( z Żyw
ca) oraz Stefan Podczaski (z Radomia).

Mec. Szurlej nie przyjął obrony 
b. starosty działdowskiego.

Jak donoszą, sławny adwokat warszawski mec. 
Szurlej, narodowiec, nie podjął się obrony b. staro
sty z Działdowa dr. Twardowskiego, który — 
jak wiadomo — znajduje się w areszcie śledczym 
w Grudziądzu.
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W M I W W I
Powieść z angielskiego.

(Dokończenie).
ROZ DZ I AŁ  20.

I m. wspomnienie tego, co go tu przed kilku 
miesiącami spotkało, opanowała go taka wście
kłość, że byłby najchętniej rozszarpał Mortona na 
kawały, gdyby go był dostał w ręce.

Morton okradł go przed trzynastu laty i teraz 
ciągle go jeszcze okradał 1 Zabrał mu brylanty, 
pugilares, pełen banknotów i wszelkie inne koszto
wności, jakie Karol Morton miał przy sobie, a te
raz cieszy się bogactwem, podczas kiedy on, Pel- 
lier, który wszystko mu tak zręcznie przygotował, 
chodzi nieomal boso w zimie i głodny, nie ma 
nawet kącika, w którymby mógł spocząć !

Zajęty temi myślami, błąkał się Pellier zupeł
nie bez celu wokoło parku i nareszcie zwrócił się 
w stronę cmentarza. Miał nadzieję, że tam, w gro
bowcu jakim, będzie mógł przenocować.

Nagle odskoczył na drugą stronę drogi i stanął 
za grubym pnietn drzewa.

Ujrzał Mortona! Poznał go, pomimo^eiemności 
i pomimo, że go trzynaście lat nie widział,

— To on! On! — szeptał, drżąc z radości. —• 
Mam go nareszcie.

Morton szedł, nie oglądając się, Pellier zań

biegł za nim, ukryty za drzewkami naddrożnemi 
i nie spuszczał oczu ze swojej ofiary.

I tak doszli obydwaj aż do cmentarza...
W chwili, w której Morton odwrócił się od 

grobowca zamordowanego, zbliżył się Pellier 
i stanął tuż przed nim.

— Monsieur Morel! — syknął przez zaciśnię
te zęby.

Morton wyciągnął ręce, jak gdyby chciał 
odepchnąć straszne jakieś widmo i objął bezwie- | 
dnie jedeh z żelaznych słupów, otaczających gro
bowiec rodziny Mortonów.

— Nareszcie 1 — szepnął znów Pellier, a oczy 
jego błysnęły jak oczy tygrysa.

— Czego chcecie ? — wyjąkał Morton, trzy
mając się mocno słupa. Zdawało mu się, że zie
mia usuwa się z pod nóg jego. — Kto — kto 
pan — jesteś ?

— Dawny znajomy pana i współmieszkaniec 
domu na ulicy Nenne w Paryżu! — zawołał Pellier 
z szatańskim śmiechem. — Ja znam tajemnicę 
pana!

— Cicho!
Morton był tak przerażony, ie  nawet myśleć 

nie potrafił. Byłby wyznał wszystko każdemu, 
ktoby go był w ten sposób zaczepił.

— Widziałem, jak pan wnosiłeś nieprzytomne
go do swego pokoju, — mówił Pellier dalej, — 
widziałem przez szparę we drzwiach, jak mu da
wałeś lekarstwo 1 Słyszałem, o czem rozmawiałeś

z nim, gdy odzyskał przytomność — widziałem 
co się później stało! Przepiłowałeś pierścionek na 
palcu trupa, a potem...

Dalsze słowa przerwał mu krzyk straszny 
Mortoua. Nieszczęśliwy morderca podniósł obie 
ręce w górę i wyjąkał z trudnością:

— Ja — ja — nie wiem — nic — ja — nie —...
Potem postąpił krok naprzód i upadł całym

ciężarem ciała na żelazne sztachety, stojące 
wokoło grobowca rodzinnego.

Pellier zaklął głośno. Pochylił się nad leżącym, 
przyłożył ucho do serca i porwał się jak szalony.

— Umarł! — krzyknął. — Umarł, a ja nie 
dostałem nic 1 Straciłem wszystko 1

Równocześnie dały się słyszeć liczne głosy 
i światła błysnęły w niewielkiem oddaniu. Gitta, 
zaniepokojona długą nieobecnością stryja, kazała 
go szukać...

I znaleziono go — martwego tuż przy na
grobku lorda Karola. Twarz zmarłego miała wy
raz rozpaczliwego strachu i okropnie była wy
krzywiona.

— W ostatniej chwili pewnie ducha zobaczył, 
— szeptała służba.

— I właśnie przy nagrobku lorda Karola 
umarł! — rzekł stary Franciszek zamyślony.

— Przypadek! Nic więcej 1 — usłyszał > od
powiedź.

Przypadek albo — zrządzenie Opatrzności l 
K O N I E C .



/

W I A D O M O Ś C I .
N o w e m i a s t o ,  dnia 6 m arca 1936 r. 

Kalendarzyk. 6 marca, piątek, S. dz., W iktora i Wiktor.
7 marca, sobota, S. dz., Tomasza z Akw.
8 marca, niedziela, 2 post. Sucka, BI. Winc. 

Wschód słońca g. 6 — 09 m. Zachód słońca g. 17 — 25 m. 
Wschód księżyca g. 18 — 34 m. Zachód księżyca g. 6 — 06 m.

a m iasta  i  pow iatu
Z walnego zgromadzenia członków 

Banku Lud. w Nowemmleście.
N o w e m ia s to . Dnia 28 lutego r. b. odbyło się w lokalu 

bankowym  walne zgromadzeni® członków Banku Ludowego 
w  Nowemmieście przy udziale około 100 osób. Zebranie za
g a ił prezes Rady Nadzorczej, ks. prof. Dembieński i na ży
czenie wszystkich obecnych przewodniczy! walnemu zgroma
dzeniu, powołując do prowadzenia protokołów p. Natalję 
Pruskę, a na ławników przemysłowca p. Jan a  Chylewskiego 
z  Nowegomiasta I rolników Wład. Oczsowsklego z Tylic 
t Jana Kueę z Nowego Grodziczna. Następnie dyrektor 
Banku, p. Mieczysław Bork, zdał sprawozdanie z działalności 
«a rok gospodarczy 1935, nie odczytując przytem poszczegól
nych sum bilansowych, gdyż wszyscy członkowie, jak również 
duża liczba deponentów, otrzym ała drukowane sprawozdanie.
W dziale statystycznym  tego sprawozdania zobrazowano 
rozwój spółdzielni za ostatnie 12 lat, z którego wynika, że 
fundusze spółdzielni osiągnęły sumę przeszło 200.000 zł., 
a ogólny stan m ajątkowy Banku łącznie z wpłaeonemi udzia
łami i cichą rezerwą w nieruchomości przekracza sumę 
400.000 zł. Bardzo ruchliwą działalność rozwinął Zarząd w 
oddłużeniu rolnictwa przez zawarcie układów na Bank 
A kceptacyjny tak, źe per koniec grudnia 1935 suma zatw ier
dzonych układów wynosiła 835.162. — zł. Na rok bieżący 
przechodzi już tylko drobna suma długów rolniczych, jeszcze 
nieskonw ertow anych na Bank Akceptacyjny.

W k ła d y  o sz c z ę d n o ś c io w e  osiągnęły sumę 1.227.000 
*1. i podwyższyły si wobec roku poprzedniego o przeszło 
100.000. — z i. W k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  bez względu 
na term in wypowiedzenia w y p ła c a  B a n k  n a ty c h m ia s t ,
0  ile Zarząd stwierdzi tego potrzebę. B a n k  L u d o w y  J e s t  
z u p e łn ie  p ły n n y , gdyż poza gotówką w kasie i ulokowaną 
w bankach w sumie przeszło 160.000 zł, ma jeszcze przeszło 
200 000 zł niewyczerpanego kredytu w Banku Polskim i in 
nych instytucjach, tak, źe d y s p o n u je  k a p i ta łe m  p ły n n y m  
w  s u m ie  p r z e s z ło  400.000 zt. i jest temsamem w możności 
wszelkie wkłady oszczędnościowe za wypowiedzeniem dzien- 
nem, miesięeznem i kwartalnera w krótkim czasie, najdalej 
w 8 dniach, depozytarjuszom w y p ła c ić .

W imieniu Rady Nadzorczej zdał sprawozdanie ks. Prezes,
% którego wynika, że Rada Nadzorcza odbyła 6 zebrań, 
a  Komisja Rewizyjna 10. Pozatem ks. Prezes wyjaśnił nowy 
ustrój związkowy naszych spółdzielni na Pomorzu, zobrazo
wał ogólae położenie i stan obecny ruchu spółdzielczego na 
Pomorzu, a na tle tego stan  rzeczy naszego Banku, który 
dobrze wychodzi. Następnie został odczytany protokół z wy
konanej rewizji ustawowej z grudnia ub. roku. Protokół 
stw ierdza, że Rada Nadzorcza i Komisja Rewizyjna wyczer
pująco zajmowała się sprawam i spółdzielni i protokół daje 
dobry pogląd na zakres pracy Rady Nadzorczej i Komisji 
Rewizyjnej. Dalej stwierdza protokół, że działalność kredy
tow a nie nasuwa zastrzeżeń i z szczególnem uznaniem za
znaczyć należy, że udzielone pożyczki w przeważnej części 
zabezpieczone są hipotecznie, a płynność spółdzielni jest do
stateczna. Po dyskusji walne zgromadzeaie przyjęto bilans, 
balansujący w aktywach i pasywach sumą 1.730.900 zł.
1 udzieliło Zarządowi i Radzie Nadzorczej pokwitowania. Czy
sty  zysk w myśl propozycji Rady Nadzorczej uchwaliło Wal
ne Zgromadzenie przeznaczyć na dywidendę 7 p ro c ., t .  ]. n aj 
w y ż s z ą  d o p u s z c z a ln ą  s to p ę  p r o c e n to w ą ,  resztę przelać 
n a  fu n d u s z  d e l e r e d e r e ,  Po uchwaleniu budżetu na rok 
gospodarczy 1936 w sumie złotych 134 558 zł. przystąpiono 
do wyboru 3 członków Rady Nadzorczej i wybrano ponow
nie jednogłośnie przez aklam ację ustępujących członków, 
kupca p. Bronisława Jankowskiego z Nowegomiasta, m istrza 
rzeźoickiego p. Bolesława Ludwickiego z Nowegomiasta 
i  rolnika p. Władysława Sugajskiego z Szwareenowa. We 
w nioskach bez uchwał przemawiali p. p. Kotewicz i Jack ie
wicz w sprawie kredytu  Państw . Banku Roln. na spłatę 
działów  rodzinnych, p, Goniszewski w sprawie odnaw iania 
weksli rolniczych nie kw artalnie, a półrocznie, p. Małolepszy 
w sprawie godziny odbywania Waln. Zgrom., p. Lewalski 
w sprawie opłat admin. przy prolongatach wekslowych. 
Odpowiedzi na poruszone spraw y udzielił p. dyr. Bork. Po 
w yczerpaniu porządku obrad ks. Prezes, podziękowawszy 
obecnym  za ich liczny udział, żywe zainteresowanie się 
i  r?eczowe, życzliwe ustosunkow anie się do sprawy, umożli
wiające spokojny, harm onijny tok obrad, solwował zebranie 
pozdr. katolickiem.

Na okres zimowy, tj. od grudnia 1935 r. 
do końca marca 1936 r.

N o w e m ia s to .  Zadeklarowali miesięcznie : p. in i. Ra- 
olborski Rudolf 2 zł.

Jednorazowo o fiarow ali: pp. Urzędnicy S tarostw a
Powiat 31 zł, Wydziału Pow. 16 zł, Tow. „Sokói” 5 zł, Firm a 
^Rolnik” 20 zł, Weynerowski, zawiadowca stacji kolej., 5 zł.

Wyżej wymienionym ofiarodawcom składam  w im ienia 
Kom itetu i rzegz bezrobotnych serdeczne podziękowanie.

Tym. burm istrz (—) Wachowiak,
przewodniczący Komitetu Lokalnego Funduszu Pracy 

m. Nowegomiasta n. Drwęcą.
Nie udała im się sztuka.

L u b a w a . Na osta tn i jarm ark pewien osobnik przypro
wadził krowę na sprzedaż, która była zajęta przez komorni
ka. Nie chcąc, aby go poznano, zajętą krowę powierzył na 
«przedaż 2 bezrobotnym z m iasta, którzy za pewną umówio
n ą  kwotę mieli sprzedać krowę jako własną. Owi bezro
botni, Pankowski i Dalga, tak  się szybko koło interesu za- 
krzątnęli, że krowę w krótkim czaBia sprzedali, lecz ulotnili 
się wraz z uzyskaną kwotą. W łaściciel krowy, chcąc nie 
chcąc, zmuszony był spraw ę skierować do policji. Wpadł 
więc z deszczu pod rynę, bo będzie pociągaięty do odpow ie
dzialności za usuw anie krowy z pod zajęcia egzekucyjnego. 
Z obu bezrobotnych policja sp isała protokóły.

Z sali sądowej.
L u baw a. W czasie rozpraw sądowych przed Sądem 

Okręg na sesji wyjazdowej toczyła się m. in. rozpraw a k ar
na o krzywoprzysięstwo przeciwko Fr. Ziółkowskiemu z Ziel- 
kowa. Sąd skazał go za ten  czyn na 3 la ta  więzienia.

Z jarmarku.
L ubaw a. Środowy jarm ark ze wzgiędu na śliczną po

godę cieszył się dużym spędem bydła i liczną frekwencją 
ludności. Płacono za krowy mleczne od 180—300 zł, za 
lichsze od 1 0 zł. Za bydło młode płacono od 50—150 zł 
zależnie od gatunku. Między koniami ruch był słaby.

Mecz ping pongowy,
L u b aw a, Dn. 1 bra. odbył się mecz ping pongowy po

między drużynam i K ursa Wieczorowego a KSM. m , który 
zakończył się wynikiem w stosunku 5 1 2 na korzyść drużyny 
K ursu Wieczorowego.

Wynik z meczu plng-pongowego
rozegranego w dniu 1. bm. na sali „Hotelu Centralnego“ w 
Nowemmleście pomiędzy zespołam i: 1. Kat. Stów. Młodzieży
— Nowemiasto ca 2. Harcerska Drużyna Żeglarska — Brod
nica, 3. Kat. Stów. Młodzieży — Brodnica.

Wyniki spotkań „Single“ : 1. Kupniewski (HDZ) — Brod
nica ca Dreszler (KSM. — Nowemiasto) (15:21 )(2i:12)(21:23)=l;2
— 2. Palczewski (HDZ. — B.) ca Niedzielski (KSM. — N.) 
(2L17)(2t:17)i=2:0 — 3. Chmieiecki (HDZ. — B.) ca Góralski 
(KSM. — N ) (21:16)(22:20) =2:0 — 4. Cufcrowski (HDZ. — B.) 
ca Tomaszewski (KSM. — N ) (14:2t)(2i:l5)(2l;16)=2:l. —
5. Dąbrowski (HDZ. — B.) ca Wesołowski (KSM. — N.)
(2,3;21)(21:19)=2:0.

Deuble. 1. Chmieiecki—Kupniewski ca Góralski—Weso
łowski (23:21 )(17:21X21:13) =2:1. — 2, Dąbrowski—-Cukroweki 
ca Dreszler—Tomaszewski (21:19^(21:13) =2:0.

Ogólny w ynik: 6:1 dla Harcerskiej Drużyny Żeglarskiej 
w Brodnicy.

KSM. Brodnica ca KSM. Nowemiasto. I. Lewandowski 
ca Dreszler (2l:10)(2t:18)=2;0. — 2. Brzeziński ca Niedzielski* 
(21:7)(21*4)~2:0. Zaznaczyć należy, że Brzeziński jest wice
mistrzem m iasta Brodnicy. 3. Walczak ca Góralski (21*10) 
(21:14)—2:0. — 4. Tylman ca Tomaszewski (21:16)(21:18)~2:0.
— 5. Cukierman ca Wesołowski (2h l8)(2h5)=2:0 . P. Cukier- 
man jest II. wice mistrzem m iasta Brodnicy.

Deuble. Cukierman—Lewandowski ca Dreszler—Toma
szewski (2i:9)(21:13)=2:0.

Ogólny wynik 6:0 dla Brodnicy.
Zespół KSM. Brodnica okazał się bardzo dobrym, który 

też jest najlepszy w Brodnicy. Na zawodach Ogólno Pom or
skich KSM. w Grudziądzu w dniu 23. II. br. zespół KSM. 
Brodnica wywalczył sobie zaszczytne III. miejsce.

Również Harcerska Drużyna Żeglarska z Brodnicy ok a
zała się dobrym zespołem, k tóra w tym dniu była w św iet
nej formie.

Natom iast zespół KSM. Nowemiasto zawiódł na całej 
linji. Szczególnie zespoły w deubla mało zgrane.

Zauważyłem, że niektórzy gracze z KSM’u Nowemiasto 
lekceważyli sobie przeciwników, trzyym ając jedną rękę w 
kieszeni. Pomimo, źe publiczność dopingowała, zespół KSM. 
Nowemiasto nie wywiązał się tak, jak powinien.

A więc zespół KSM. Nowemiasto!! — t r e n u j c i e  się 
więcej i poprawiajcie swe formy, a nie złośćcie publiczności 
wybijaniem piłek na auty!

Oczekuję dalszego meczu ping-pongowego i popraw y 
waszej formy. „Widz“.

Mecz szachowy i ping-pongowy.
N o w e m ia sto . W niedzielę, dnia 8. II. *o godz. 13 w 

auli gimnazjalnejodbędzie się mecz szachowy i ping pongowy 
pomiędzy 15 Pom. Harc. Drużyną Zegl. Brodnicy, a 14 Pom. 
Harc. Drużyną Gimnazjalną Nowegomiasta. Wstęp 5 i 10 gr.

W aln e z e b r a n ie  Z w iązku  In w a lid ó w  W o jen n y c h ,
B ra tja n , W niedzielę, 8 Om. o godz. 4 zwołuje Zwią

zek Inwalidów W ojennych koło Bratjan swych członków na 
posiedzenie do sali p. Zakrzewskiego. Przybycie wszystkich 
członków konieczne. Zarząd.

Podziękowanie.
B ratjan . Komitet Lokalny dla wsparcia bezrobotnych 

składa wszystkim ofiarodawcom terenu Bratjan, którzy przy
czynili się bądź to gotówką bądź też natnraljam i do pospie
szenia z pomocą bezrobotnym rodzinom, składa na tej d ro
dze serdeczne podziękowanie.

Fr. Ziółkowski, przewodn. Koła Lokalnego.

Katolickie Stów. Młodz. męskiej w Bratjanie
urządza w niedzielę, 8 bm. o godz. 6 30 w sali p. Zakrzew^ 
skiego Akademję Papieską, ku czci Ojca Św. Piusa XI, na 
k tórą zaprasza w szystkich sym patyków. Zarząd

Z Pomorza
„Kino* na posiedzeniu Rady Miejskiej 

w Brodnicy.
Brodnica* Kto z ciekawości poszedł 2 bm. na posie

dzenie tut. Rady M iejsk, dobrze wyszedł na tern, bo naśm iał 
się do sytości. Publiczność, zgromadzona na galerji, jeszcze 
długi czas będzie wdzięczna inicjatorowi tego „spektaklu”, 
który się przewinął przed oczami obecnych w czasie dyskusji 
nad e k s p o s ć  prem. K o śc ia łk o w sk ie g o . Nie wiedzieć, co 
spowodowało wydanie tego rozporządzenia? Czy przy
puszczano może, że społeczeństwo przez 10-cioletnie rządy 
sanacyjae jaż ta s  dalece jest zgnębione, źe nie odważy się 
na rzeczową k ry ty k ę?  Widocznie — kogo P. Bóg chce 
ukarać tego .» -------<------—  Przebieg był n a s tę p .:

P. Radny L. z bloku jedynkowego(I) w krótkich, ale 
dobitnych słowach sk r y ty k o w a ł e k s p o s ć ,  Jak by  
ja ż  b od aj n a jsk r a jn ie jsz y  o p o z y c jo n is ta  le p ie j
tego n ie  m ó g ł. Szkoda, źe przemówienie było wygłoszone 
troszkę za szybko, tak  że nie każdemu było we wszystkich 
częściach zrozumiałe, ale g a ie r ja  n a g r o d z iła  m im o  to  
m ó w c ę  m ieu sta ją c em i o k la sk a m i, przerwanem i wreszcie 
przez p Burmistrza.

R adn y z k lub n  n a r o d o w e g o , p, L.f staw ił teraz 
wniosek o p r z e r w a n ie  dyskusji, lecz p. przewodniczący tego 
albo nie słyszał albo nie chciał słyszeć, bo d y sk n sja  p o to 
c z y ła  s ię  d a le j , I dobrze, że tak  się stało, bo na cóż taką 
piękną „kom edję” tak  szybko przeryw ać? W ystępuje więc 
na scenie drugi „aktor”, znów z b. bloku sanacyjnego, ale, 
jeżeli zwolennicy systemu „dla chleba panie, dla chleba”, 
sądzili, że ten n a d g r y z io n ą  s y tn a c ję  u r a tu je , to  s i ę  
g rn b o  p o m y lili, bo i p ra d n y  W , w długim i bardzo dobrze 
przemyślanym referacie w y ja w ił bodaj jeszcze le p ie j  n iż  
J eg o  p o p rzed n ik  k a r d y n a ln e  b łę d y  rzą d ó w  sa n a c y j
n y ch , k tó r y c h  ża d n e  e k s p o s ć  u su n ą ć  n ie  zd o ła . G a
ie r ja  s z a la ła  w p ro st, k r z y c z ą c  b raw o  I o k la sk u ją c  
mówcę, mimo nawoływań do porządku ze strony przewodn., 
tak, że ten kazał wreszcie g a le r j ę  o p ró żn ić .

Po krótkiej przerwie rozpoczął się II ak t „komedji”. P. 
Burm istrz w p n śc lł zn ó w  publiczność na galerję, o s t r z e g a 
ją c  jednakże, że przy ponownych ekscesach da na ty ch 
m iast galerję o p ró żn ić , P , W, k o n ty n u o w a ł s w o ją  p io 
ru n u ją cą  k r y ty k ę  e k sp o só , kilkakrotnie p o w o ła n y  przez 
przewodniczącego do p orząd k u , gdyż wkraczał rzekomo na 
t o r y  p o lity c z n e , co jest niby zakazane. Mały to z po
czątku wywierało wpływ na mówcę, wreszcie widocznie 
ulitował się nad wysilającym się do przekrzyczenia go p r e 
z e s e m  i mówił już tylko o sp ra w a ch  g o sp o d a r c z y c h  
I w y ru g o w y w a n iu  r e ł ig j i  z e  s z k ó ł Gdy skończył, p u 
b licz n o ść , nie chcąc się pozbawić tak  świetnego, pełnego 
hum oru przedstaw ienia, już t y lk o  w cichy sposób m a n i
f e s to w a ła ,  Ale w e s o łe ,  rozbawione oblicza, zwrócone na 
mówcę, wyrażały najwyższe, z g łę b i s e r c a  id ą c e  u z n a n ie . 
J a k  b ła h o , Jak b e z b a r w n ie  w y p a d ła  ob ro n a , przeprow a
dzona przez d w ó ch  u r z ę d n ik ó w  p a ń stw o w y c h , A t litość 
brała, patrząc na człowieka n a  b, p o w a ż n e m  s ta n o w isk u ,  
o jc a  l ic z n e j  ro d z in y , jak usiłował, (z galerji dochodziły 
ciche szepty : „dla chleba panie, dla chleba”), podjąć się tak  
b e z n a d z ie jn e j  m is j i umycia na biało m urzyna. To prze
mówienie było bodajże prawdziwie tr a g ic z n y m  momentem 
w całej tej „kom edji”. Drugi o b ro ń ca  z b lo k u  sa n a -  
c y jo e g o , d a w n ie js z y  n a r o d o w ie c , w b o m b a sty o z n le  
napuszonym tonie deklamował b e z  treści na temat

Spęd bekonów w Nowem m leście
odbędzie się w poniedziałek, 9 bm., jak następuje :

Godz 7.15 Nowemiasto, Niem. Brzozie, Gwiździny, 7 45 
Mikołajki, Kurzętnik, W. Bałówki, Lekarty i maj Bagao, 8.30 
Kamionka, M Bałówki, 9 — Marzęcice, Tylice, 9 30 Rakowice, 
Mroczno. Zsją^zkowo, maj. Bratjan.

Sztuki najlżejsze wskazane jest przetrzymać do następn . 
spędu. luz R. Raciborski, instr hod. P. I. R.

Spęd bekonów w Jabłonowie
odbędzie się 9 bm w następującej kolejności :

Godz. 7 15 Lembarg, 7 30 Białobłoty, 7 40 Sumówko, 7 50 
Jabłonowo, 8.— Konojady, Mileszewy, Lisnowo, 8 J5  Płowęż, 
maj. Płowężek, 8 25 Lipinki, 8 35 Książki, maj. Książki, 8 45 
Buk Górale, Górale, maj Piecewo, Jaguszewice, 9 — Nowy 
Młyn, Kitnówko, 9.10 Osetno, 9,20 Dąbrówka, 9 30 Jabłonow o 
Zamek, 9 40 Ostrowite, Rywałd kr., Linowo, 9 50 Bursztynowo, 
Swieeie fol., Nowe Jankowice, Swiecie Młvn, Brudzawy.

Instr P I R, Form ańezyk.

„ w sz y s c y  są  la d z ie  i w sz y s c y  b ł ą d z ą ,  ale, gdzie wi
dzimy dobre zarządzeń a, powinniśmy je popierać”. Gdy 
skończył swą „perorę”, z g lerji doszło nas ciebe „am en”, 
a zaraz potem poszły groźne pomruki po publiczności jako 
odpowiedź na te makaroniczne wywody i łam nńce logiczne 
ze strony ludzi zależnych. Na te m  s ię  sk o ń c z y ł d ru g i a k t.

T r ze c i a k t  rozpoczął się p o w a ż n ie , tak poważnie, źe 
na kilka chwil zapomniało się, źe patrzymy przecież na „ko- 
m edję”. To ra d n i n a ro d o w i, pp L. i M., trzym ający się 
początkowo w rezerwie, zabrali również g ło s  P o w a żn ie , 
sp o k o jn ie , ś c iś le  r z e c z o w o  w y k a z a li on i b łęd y  g o 
sp o d a r k i sa n a c y jn e j  w Polsce, k tó r y ch  ża d n e  r e t o r y 
c z n e  sz tu cz k i, a tylko c z y n y  zmienić mogą, bo p ięk n y c h  
s łó w  jużeśmy sie ze strony sanacyjnych menerów d o * y ć  
n a słu c h a li. C zyn ów , c z y n ó w  i j e s z c z e  raz  c z y n ó w  po
trzeba, ale n ie  ta k ich , że cały Hęźar uzdrowienia kraju 
składa się na b ark i d rob n ych  ludzi, a m o tn o w ła d c y  
k a rm ią  s ię  na t łu s ty c h  p osad ach , z których częstokroć 
na o s o b ę  k ilk a  p rzyp ad a . „Komodja* g r o z iła  z a k o ń 
c z e n ie m  a r c y p o w a ż n e m , le c z  s y tu a c ję  u r a to w a ł  
znów ra d n y  z sa n a c ji, r e n e g a t  n arod ow y , p. R., który 
na z a p y ta n ie  p rze w o d n ic z ą c e g o , czy już n ik t w dysku
sji głosu nie za b iera , zapytał ze swej strony arcy -  
n a iw n ie , ale „ecbt“ sanacyjnie, do k o g o  sp r a w o z d a n ie  
z t e j  d y sk u sj i b ę d z ie  o d e s ła n e , gdyż p o d łu g  t e g o  
tr z e b a  s ię  w d y sk u sj i u rząd zić . Żywiołowy wybuch 
śm ie c h u  jnż n ie ty lk o  g a le r ji, » le  i w szy s tk ich  r»»dny<*h 
„ n a g r o d z ił” o s tr o ż n ą  p o m y s ło w o ść  rad ź e g o  S ta ń 
cz y k a . Lecz sy tu a c ja  D>ła u ra to w a n a , „komeuj skoń
czyła się h o m e r y c z n y m  ś m ie c h e m , a j e s z c z e  na u lic y  
słyszałem, przechodząc ob >k dwóch widzów z galerji, w ynu
rzenia: „ A le im  te ż  d a li! ”

Ko me d ja ,  tak komedja od góry do dołu i Zarządy m iej
skie będą musiały na przyszłość g a le r j ę  ro zb u d o w a ć , aby 
p o m ie śc iły  licznych w id zów , którzy zam iast do kina, będą 
woleli prawdopodobnie, aby przy t^j ogólnej depresji raz 
się przecież serdecznie u śm ia ć , tam dotąd  podążyć ale ktoś 
ostatecznie za te komedje będzie musiał płacić. — „Porwał 
m ię” śm ie c h  p u sty , a potem — l i t o ś ć  i trwoga.**

Wielkie sukcesy ping — pongistów KSM.
Na za w o d a ch  o g ó ln o p o m o r sk ic h  KSM w G rud ziąd zu  

zd o b y li o n i z a s z c z y tn e  m iejsc a .
B rodnica. Nasi dzielni ping pongiści z miejsc, oddziału 

KSM. mogą się poszczycić nielada sukcesem na zawodach 
ogólnopomorskich KSM w Grudziądzu W ping pongu zajęli 
Brodniczanie 3 cie miejsce Da 15 drużyn tartu jących. Wyniki 
brzmią: I) Gdynia, 2) Toruń, 3) Brodnica, 4) Gniew, 5) Nowe
miasto,

Należy zaznaczyć, iż zespół brodnicki pokonał wszystkie 
drużyny, z którem i walczył 1 to : Łasin 5 : 0, Chełmżę 5 ; 0, 
i Gniew 5 ; 4, 3 cie miejsce zostało Brodnicy przyznane przez 
dziwną decyzję komisji sędziowskiej.

W strzelaniu startow ało 14 drużyn. Zwyciężyła drużyna 
grudziądzka Drugie miejsce zajęła Brodnica, bijąc Gdynię.

W ub, niedzielę zdobyło KSM. m. Brodnica I miejsce 
w trójmeczu ping pongowym w Nowemmieśeie, bijąc KSM. No
wemiasto 6 : 0. XV Pom. Drnź. ^egl. rozegrała spotaauie 
z KSM Nowemiasto, wygrywając 6 :1  Drużyna harcerska 
oddała t. zw. walkowerem (bez gry) L miejsce KSM Brodnica.

Dzielni ping pongiści KSM. kroczą tedy od zwycięstwa 
do zwycięstwa. Najlepszymi z nich s ą : Cukierman, Walczak, 
Lewandowski, Zieliński i Tylman.

Oszukańcze manipulacje żydówki.
G rudziądz. Przed Sądem Grodzkim stanęła żydówka 

Blausteinowa. Przyjęła ona od p, Ireny Zarębskiej, zh h . 
w Grudziądzu, do naprawy futro, wartości około 340 zł. Ży
dówka wydała jej inne futro, mniej w arto śiow e. Sąd wydał 
wyrok, skazujący Blausteinową ua 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata, o ile oskarżona zwróci w c z a rę  
miesiąca poszkodowanej kwotę 340 zł.

Z dalszych  stron  >

Napad rabunkowy na listonosza 
pod Gniewkowem.

G n ie w k o w o , Pomiędzy Grabiami a Gniewkowem jechał 
listowy Mieczysław Owczarek, który wiózł na rowerze prze
syłki pocztowe i pieniądze z Gniewkowa do agencji poczto
wej w Grabiach, gdy naprzeciw  niego szedł jeden z braci 
Muszyńskich, udając kulawego i w przejaździe uderzył go 
kijem, przyczem listowy spadł bez przytomności. W tem  
nadszedł drugi brat, bandyta i skrępowali mu nogi i zabrali 
plecak z l.lOd zł. Przypadek zarządził, że cały przebieg n a 
padu śledził z daleka r jlo ik  Jan  Lewandowski z M uszyna, 
w racający z żoną i dzieckiem do wsi jednokonnym  wozem. 
W yprzągł on konia, zostawiwszy żonę i dzieci i popędził na 
koniu, alarm ując ludzi, którzy się zbiegli i bandytów  po
chwycili.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
Zebranie Legji Inw. Wojsk. Polskich

N o w e m ia s to  odbędzie się w niedzielę, dnia 8 m arca
br. o godz. 3 po połudoiu, w lokalu zebrań (Pomorzaoka) 
Na porządku dziennym spraw a stałych zniżek kolejowych. 

Przybycie wszystkich Członków jest konieczne.
Zarząd

ZEBRANIA KÓŁEK ROLNICZYCH
n a d z ie ń  8. III. 1936.

K r z e m ie n ie w o  o  g o d z . 17. K a m io n k a  o  g o d z . 16.
N iem . B r z o z ie  „ 15. M ałe  B a łó w k i V 17.
P r ą to lc a  „ 12. S k a r lin 9 16.
Ru m ien i ca  „ 15. L e k a r ty 9 17.
T a r g o w isk o  „ 17. Z a ją cz k o w o 9 14.30
T u sz e w o  „ 15. R o ie n t a i 9 17.
L u b aw a  „ 16.
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Z frontu włosko-abisyńskiego.
D rog a do Ą d d ls  Abeby o tw a rta .

Po rozbiciu armji rasy Malugieta i rasów Se- 
jouma i Kassa przyszła kolej na armję rasa Imru, 
który po 3 dniowej bitwie również został pobity 
i jest w odwrocie. Droga zatem do Addis Abeby 
jest całkowicie otwarta.

Natychmiastowe zawieszenie broni 
proponuje Liga Narodów Wiochom! Abisynji.

Z raroieoia Rady Ligi Narodów komitet 13 
przyjął jednomyślnie wspólny wniosek angielsko* 
francuski, zawierający 1. wezwanie obu stron do 
zawieszenia natychmiastowego broni 2. natychmia
stowe rozpoczęcie pertraktacyj pokojowych w ra
mach Ligi Narodów 3. wezwanie obydwuch stron 
dania odpowiedzi do dnia 10 marca.

Los emerytów narazie zostąi 
przypieczętowany.

Sejm przyjął budżet, a temsamem dał placet 
na dekret emerytalny. Na pocieszenie Rząd zgodził 
się na powołanie komisji rządowo-sejmowej, któ
ra sprawy emerytów ma później rozpatrzyć. Na
razie jest to tylko muzyka przyszłości. Faktem 
natomiast jest, że emeryci znów dotkliwie zostali 
pokrzywdzeni mimo, że zdawało się, jakoby więk
szość posłów w Sejmie była za niedopuszczeniem 
do tego.______ ______

K Ą C I K  R A D  J O  W Y
A a d y e je  P o ls k ie g o  R ad Ja w  W a rsza w ie .

S o b o ta , dn . 7. III . 6.30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Przegląd roln. prasy. 12 25 Koncert ork. 
kam er. 13.25 Chwilka gosp. dom. 14.30 Koncert popul. 15.00 
.Jego  ślubna m ałżonka’ — gawęda Kiplinga. 15.15 Nasz han 
del morski. 15.20 Przegląd giełd. 15.30 Duety wokalne. 16.00 
Lekcja języka francusk. 16 15 Audycja dla dzieci. 16 45 »Ca
ła Polska śpiewa*. 17.00 Tr. nabożeństwa z Ostrej Bramy. 
17.50 Mówimy o prowincji — pogad. 18.00 Piosenki neapo- 
litańskie. 18.15 Słynne walce w parafrazach wirtuozowskich. 
1840 Przegląd wydawnictw. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogad. 
aktualna. 20.00 »Nocna eskapada’ — wesoła and. muz. 20.45 
Dziennik. 20.55 Obrazki z Polski współczesnej 21.00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy. 21.30 Wesoła syrena. 22,00 Kon
cert. 23.05 Muzyka salon.

N ie d z ie la ,  d n . 8. I I I .  9.00 Audycja poranna- 
10.00 Płyty. 10.30 Tr. nabożeństw a z katedry  św. Jana  w

W arszawie. 12.15 Poranek muz. z Łodzi. W przerwie około 
godz. 13.00 Fragm. z dram atu Przybyszewskiego — »Śnieg*. 
14.00 „M aryjka” — opow. 14.20 Muzyka lekka. 15.00 Godzi 
na rolnika. 16.00 Pogadanka dla dzieci. 16.15 Chór Juranda. 
16.50 A ktualna pogad. gosp. 17 00 Koncert z Gdyni. 17.40 
Śląskie migawki regj. 18.00 Pieśni. 18.30 »Komedja o czło
wieku, który poślubił niemowlę* — słuch. 19.40 Wiad. sport.
19.45 Co czy tać? 20.00 Koncert solistów. 20.45 W yjątki
z pism Piłsudskiego. 20.50 Dziennik. 21.00 Na wesołej lwów 
skiej fali. 21.30 Samolotem nad Ameryką — felj. 21.45
Wiad. sport. 22.00 Koncert ork. PR. 22.40 Koncert małej 
ork. PR.

P o n ie d z ia łe b ,  9. I I I .  6.30 Audycja poranna. 12.03 
Dziennik. 12.15 Wiad. roln. 12.25 Muzyka salon. 13.25
Chwilka gosp. dom. 15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 15.20 
Przegląd giełd. 15.30 Pieśni. 16.00 Lekcja języka niemieck
1615 Koncert. 17.00 »Sprawa pana Pieue — skecz. 17.15
M inuta poezji. 17.20 Koncert. 17 50 Pod gnijącemi liśćmi
— pogad. 18 00 Muzyka lekka. 18.30 Listy od dzieci. 18.55
A ktualnych pogad. gosp. 19.35 Wiad. sport. 19.50 Pogadanka 
aktualna. 20 00 Niewydane utwory Karłowicza. 20.45 Dzien
nik. 20.55 Obrazki z Polski współczesnej. 2100 Piosenki 
wiedeńskie. 21.30 Wieczór literacki. 22.00 Koncert symf.
22.45 Krzywda dziecka — pogad. 23.05 Muzyka tan.

P ro g r a m  P o ls k ie g o  R adja 8. A. R o z g ło śn ia  
P o m o r sk a  w  T o r u n i a .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
S o b o ta , dn 7. III. 7.55 Parę informacyj. 12.15, 13.30, 

14,30, Płyty. 15 20 Przegląd giełd. 18 40 »Najstarsze- osady 
na Pomorzu’ — pogad. 18.50 Zycie k u ltu r , artyst. i nauko 
we na Pomorzu. 18.55 Płyty. 1909 Chwilka morsko-pomor- 
ska. 19 20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza.

N ied z ie la , dn. 8. III. 9.15, 10.00, 14.20, 15.35 Płyty. 
12.03 Z pomorskiej półki książkowej — przegląd wydawn 
15.25 »Wczesne ziem niaki’ — pogad. roln. 17.00 Koncert ork. 
m arynarki woj. 19.10 Koncert reklam. 19.25 Wiad. sport, 
z Pomorza. 19.30 Płyty.

P o n ie d z ia łe k . 9. III. 7.55 Parę Informacyj. 12.15, 13.30, 
18 00 Płyty. 15.20 Przegląd giełd. 18.30 Rozmowa ze słucha
czami. 18.40 Zycie k u l t , artyst. 1 nauk. na Pomorzu. 18.45 
Płyty. 19.05 Wiad. gosp. z Pomorza. 19.09 Chwilka mor- 
sko-pomorska. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, 
z Pomorza. 23 05 P<yty.

Pozatem transm isje z innych polskich stacyj.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne % dnia 3. 3.

Płacono w złotych za 100 kg.

Seradela
Przelot
Mak niebieski

22.00— 24 00
75.00— 90.00
60.00— 62 00

Żyto 
Pszenica
Jęczmień browarowy 
Owies
Koniczyna czerwona surowa 
Koniczyna biała 
Koniczyna szwedzka 
W yka latow a 
Pelnszka

12.50— 12.75
19.50— 19.75 
14.75— 15.25
14.50— 14.75

120.00— 130,00
75.00— iro 09

165.00— 190 00
22.00— 24~00
24.00— 26 00

Urzędowe sprawozdanie targowej Komisji 
w Poznaniu.
z dnis 3. 3. 1936 r.

W o ł y :
Pełnomięsiste wytoczone nieoprzęgane 
Mięsiste toczone m łodsze.
Mięsiste tuczone starsze 
Miernie odżywione 

B u h a j e :
W ytuczone pełnom ięsiste 
Tuczone mięsiste .
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione 

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione .
Miernie odżyw ione.

C i e l ę t a
Najprzedniejsze cielęta wytoczone
Dobrze odżywione .
Tuczone cielęta 
Miernie odżywione 

K r o w y :
Wytuczone pełnom ięsiste .
Tuczone mięsiste 
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione 

J a ł o w i c e :
W ytuczone pełnom ięsiste .
Tuczone m ięsiste .
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

O w c e :
Wytuczone pełnom ięsiste jagnięta i młodsze skopy 
Tuczone starsze skopy i m aciorki 
Dobrze odżywione .
Miernie odżywione 

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnom ięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnom ięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnom ięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Mięs se ponad 80 kg żywej wagi 
Maciorty i późne kastra ty

5 4 -  56 
46- 50 
40— 44 
32— 36

5 0 -  52 
44— 46 
38— 42 
32— 34

32— 36 
30— 32

66— 70 
58— 64 
50— 56 
40— 46

50— 54 
42— 46 
28— 32 
14— 16

54— 56 
46— 50 
40— 44 
32— 36

56— 60 
40— 50 
00-  00 
00—  00

84— 86 
80— 82 
76— 78 
70— 74 
68— 76

GIEŁDA WARSZAWSKA
Dolar 5.25l|a; frank francoski 35.01; frank szwajcarski 

173.30; fun t szterling 26.22; m arka niem iecka 213.45; korona 
czeska 21,96. _______________ _

Za redakoję odpowicdiialny: Waeław Weilandt w Nowsmmieścis.
Za ogioszsnU rada kaja aia odpowiada.

W raiia wypadków« apewodawaayak ailą wyżaią« przeszkód m 
aakładsiti strajków itp., wydawaiatwa aia edpewlada za dostarezesle 
rlBsaa, a aboaaaal aia Mają prawa denafaala aia miadoataraaoaial 
numerów lub odszkodowania.

Podziękowanie.
Za okazane nam z powoda nieodżałowanej 

śmierci ś. p.

Z
dowody szczerego współczucia, za liczne w ień
ce i kw iaty i oddanie ostatniej przysługi 
ś. p. Zmarłej, a przedewszystkiem Wiek Ks. 
Prof. Dembieńskiemu, delegacji urzędników 
sądowych z W ąbrzeźna, Chórowi Kościelnemu 
za śpiew podczas Mszy św., Krewnym, Z na
jomym oraz Życzliwym nam składam y na taj 
drodze jak najszczersze „ B ó g  z a p ła ć *  l

Mąż, dzieci I rodzina.
Nowemlasto, w m arcu 1936 r.

S k ó r y  s u r o w e
kupuje stale i płacę najwyższe 

ceny.
Polecam s k ó r y  podeszwowe 
znanej firmy Buehhoiz w du
żym wyborze stale na składzie 
— oraz skóry rym arskie czarne 
i kolorowe, w dobrych g a tu n 
kach, w znanych n i s k i c h  

cenach.
S k ła d n ic a  s k ó r  

ED M U ND  S Z U D Z I N S K 1 !  
No w e m ia s to  u. D rw ę c ą

Sobieskiego 18.

K r a w c o w a
szyje w domu i poza domem 

J a m r o ż u w u a ,  L u b a w a , 
Grunwaldzka 10.

WĘGI EL
opałowy,

. kowalski 
poleca I brykiety  

Fr. Tysler, Łłlbawa-
B r y c z k ę

l-konną Jużywaną w dobrym 
stanie kupi 

L ip o w y  D w ó r.

Gospodarstwo
80 mórg sprzedam

R o m a n  P a ta lo n ,  
N o w e  G ro d z ic z n o , 

p. Lubawa.

UWAGA!
Wapna
cement
dźwigary

trzcina
gips
gwoździe

lemiesze, odkładnie, 
korpusy, płozy, pługi, 
brony, kuitywatory

oraz
w s z e lk ie  lnu© a r ty k u ły  
b u d o w la n e  1 [ro ln icze
poleca z nowych przesyłek 
po n a j n i ż s z y c h  cenach

N. EWERTOWSKI,
NOW EM IASTO

Teł. 66 — Teł. 66.
handel żelaza, maszyn rolni
czych, artykułów  budowlanych 

i sprzętów domowych.

Sprzedam
zaraz posiadłość 3 i pół mor
gową, budynki m asywne w 
odległości 15 m inut od Dział
dowa.

A . K ra je w s k i ,  K fs fn y ,
pow. Działdowo.

Sprzedam
interes koiocjalny dobrze pros 
perująey w pierwszorzędnym 
punkcie

K. W a śn iew sk i, 
D zia łd o w o .

Zaginął pies
młody wilk, maści szarej. Oddać 

za wynagrodzeniem u 
W itto w e ], S ie n k ie w ic z a  3. 

N o w e m la s to .

Zgubiłem
książeczkę wojskową, którą 
unieważniam

Z y g m u n t W iśn ic k l, 
Z ło to w o .

Przybłąkał się
prosiak, można odebrać za 
zwrotem kosztów

F an slau , M a r zę c lce .

Ostrzegam
przed rozsiewaniem niepraw 
dziwych wieści o moim synie, 
Oszczerców pociągnę do odpo
wiedzialności sądowej.

O. S ch w e fg , D z ia łd o w o .

Akuszerka
ginekologiczka przyjmuje panie 
na miejscu p. Pokerowej

M ław a, Żwirki 15.

Sprzedam
ap ara t do badania mleka gnio* 
tow nik m aślarkę za bezcen

L u to m frsk i, L ubaw a.

Na czas wielkiego postu polecamy książeczki

Droga Krzyżowa
g o r z k Ie  ż a l e

Księgarnia „ D rw ę c a “ Nowemiasto.

Potrzebna
służąca

ze samodzielnem gotowaniem 
od 15. III. 36 i.

Z a j ą k a ł a ,  rzeźnictwo, 
N o w e m la s to ,  Sobieskiego 19.

Służąca
umiejąca gotować od 15 m arca 
potrzebna

J a r o s z e w sk a ,
skład obawia, L ubaw a.

Stangret
były kawalerzysta potrzebny 
od zaraz

G a jd z ie w sk i,
K r ze m ie n iew o »

Potrzebni od zaraz
służący i służąca

K irz e n k o w s k i ,  
N o w e m la s to ,  Wierzbowa.

P. T.
R adjom  a to rc m

polecamy :
K r y sz ta łk i d e t e k to r o w e  

lin k i a n te n o w e  
la m p y  r a d jo w e  

b a te r je  a n o d o w e  
a k u m u la to r y  

k o n d e n sa to r y  
oraz wszelkie artykuły

ra d io tec h n ic zn e«
„Drwęca“ N o w em la sto *

WALIZKI
:::■ poleca

J. Bułka, ksî arnia
B r o d n i c a ,  Rynek.

poleca
„ D R W Ę C A “

Księgarnia
N o w e m la sto .

Najlepszy górnośląski
węgiel

poleca Fr. Ł u k a szew sk i»  
N o w em la sto »

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj
w ykw in tn ie jszych

po cenach przystępnych 
wykonuje

term inowo i gustownie

Drukarnia „Drwęcy“
N o w e m la s to .
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NASZ PRZVJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę I. Postu.

EWANGELIA,
napisana u św. Mateusza w rozdz. IV. 1—11.
Oaego czasu wziął Jezus Piotra i Jakóba i Ja

na, brata jego i wprowadzili ich na górę wysoką 
osobno: i przemienił się przed nimi. A oblicze 
jego rozjaśniało jako słońce: a szaty zaś jego sta
ły się białe jako śnieg. A oto ukazali sie im Moj
żesz, Eijasz, z nim rozmawiający. A odpowiadając 
Piotr, rzekł do Jezusa: „Panie! dobrze jest nam tu 
być: jeżeli chcesz, uczyńmy tu trzy przybytki, To
bie jeden, Mojżeszowi jeden, a Eljaszowi jeden”. 
Gdy on jeszcze mówił, oto obłok jasny okrył ich. 
A oto głos z obłoku, mówiący: „Ten jest Syn mój 
miły, w którym sobie dobrze upodobałem, jego 
słuchajcie”. A usłyszawszy uczniowie, upadli na 
twarz swoją i baii się bardzo. I przystąpił Jezus 
i dotknął się ich i rzekł im: „Wstańcie, a nie bój
cie się.” A podniósłszy oczy swe, nikogo nie wi
dzieli, jedno samego Jezusa. A gdy zstępowali 
z góry, przykazał im Jezus, mówiąc: „Nikomu nie 
opowiadajcie o widzeniu, aż Syn człowieczy zmar
twychwstanie”.

P. Jezus człowiekiem  
i Bogiem.

Cud to święty, ogromny, przewspaniaiy, ten 
cud Przemienienia Pańskiego ! Dostojna góra Ta
bor w Galilei płonie nadzwyczajnym blaskiem, bo 
nad nią unosi się Jezus w promiennej światłości 
majestatu Bożego, więc złotem słońcem pali się 
Jego twarz, oczy rzucają jasne promienie niebiań
skiej potęgi, szaty jaśnieją jak śnieg srebrzysty, 
w całej postaci, uniesionej ponad górskie wierz
chołki, mieści się taka siła nadziemska, iż Apo
stołowie, lękiem dziwnym przerażeni, na głos 
z świetlanego obłoku ze drżeniem padli na twarz 
w proch ziemski. Albowiem, jak pisze św. Hiero
nim: fcZnikomość ludzka niezdolna znieść widoku 
promiennej glorji, lecz pada na ziemię, drżąc na 
duszy i ciele”. A niepotrzebnie drżą i boją się 
Apostołowie, bo ukazuje się tutaj Bóg nie w czar 
nej chmurze, by gniew swój okazać, lecz w jaś 
niejącym obłoku, by objawić potęgę swojej miło
ści. Tutaj swojem Przemienieniem Jezus przy
pomina Apostołom, że On Bogiem-Człowiekiem, że 
On, zostając w naturze ludzkiej, zarazem może * 
okazać naturę swoją Boską.

Był czas, gdzie nie było jeszcze ani światła 
ziemskiego ani gwiazd ani słońca, był czas, kiedy 
nie było ani dni ani nocy ni miesięcy ani lat, 
gdzieś w dalekiej minionej przeszłości już istniał 
i żył Jezus Pan, a istniał i żył jako Bóg odwiecz
ny. Skąd my to wiemy? Dziewiczy uczeń Jego, 
św. Jan, który kłonił głowę swoją jasną na pierś 
Mistrza kochanego, ten Jan ewangelista, który 
jako orzeł na skrzydłach miłości i wiary wzbijał 
się ponad góry i obłoki, ponad nieba błękity aż 
przed tron Najwyższego, ten Jan nam to opowiada 
zaraz na wstępie ewangelji swojej. Czytamy tam: 
„Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga, 
a Bogiem było Słowo. Tern Słowem, które na po 
czątku było, to znaczy przed wiekami, przed stwo
rzeniem świata było, to jest Jezus jako Bóg.

I płynęły wieki za wiekami, aż oto zjawiła 
się ta wielira chwila, kiedy Bóg Wszechmogący

z nicości stworzył świat, a na nim postawił czło
wieka jako króla przyrody. Lecz człowiek, nie
wdzięczny twór, zbuntował się przeciwko Stwórcy, 
więc Stwórca Bóg groźne okazał mu oblicze i wy 
pędził go z raju na długą, wiekową tułaczkę 
i udrękę. Odtąd żyli ludzie w stanie nieszczęśli
wym, rodzili się na to, żeby w smutku pędzić dni 
swoje, albowiem zawarte były przed nimi bramv 
niebieskie. Ale niezmierzony w Swem miłosier
dziu Bóg wejrzał z nieba wysokiego na padół 
ziemski i litość nad synami człowieczymi zatarga
ła Jego sercem i zesłał Syna swego umiłowanego 
na świat dla jego odkupienia.

I oto On, odwieczny Bóg, rodzi się jako maleń 
kie dziecię, z Panienki Marji bierze ciało swoje 
i choć zostaje Bogiem, staje się zarazem czło
wiekiem.

I P. Jezus jest człowiekiem takim, jak każdy 
człowiek, prócz grzechu, od którego był wolny 
I jak w całej pełni okazywało się Jego człowie
czeństwo, tak na górze Tabor w całej pełni ujaw
niło się Jego Bóstwo. Jezus rodzi się jako czło
wiek, rośnie jako człowiek, cierpi jako człowiek, 
umiera jako człowiek. Jego człowieczeństwo opi
suje św. Paweł temi słowy : „Wyniszczył samego
siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się na 
podobieństwo ludzi i postawą naleziony jako czło
wiek. Ale oprócz tego jest i prawdziwym Bogiem, 
czego dowodem dzisiejsze Przemienienie, które od- 
słonęło choć tylko rąbek Jego Boskości.

Oskarżenie «Przewodnika Katolickiego“ 
przez posła w Sejmie.

Jeden z posłów w Sejmie poruszył sprawę 
„Przewodnika Katolickiego“. Ministerstwo zabro
niło, by szkoły prenumerowały to pismo. Mówca 
podziela stanowisko ministerstwa i uważa, że takie 
pismo nie jest materjałem, na którym powinna się 
wychowywać młodzież polska Wyraża on przy
puszczenie, że okólnik ten był wydany przez „naj
większego katolika i bigota w ministerstwie” (na 
on na myśli ks. wicem. Zongołłowicza. Każdy 
z nas rozumie, co sądzić o takim występie jakie
goś tam sanatora).

Procesja 2.000 harcerzy katolickich.
W Nowym Jorku odbyła się wielka uroczy

stość 26 ej rocznicy istnienia organizacyj harcer
skich w Ameryce, podczas której imponująca 
swemi rozmiarami procesja 2.000 harcerzy katoli
ckich z archidiecezji Nowego Jorku przeszła uli
cami miasta, zdążając do katedry św. Patryka, 
gdzie odprawiona została solenna Msza św.

Na ogólną liczbę 2.000.000 harcerzy na całym 
świeci© przeszło 25 proc. stanowią katolicy. Na 
Amerykę przypada z tego ponad 50.000 harcerzy 
katolików.

Msza św odprawiona w łodzi podwodnej 
na głębokości 80 metrów.

Na pokładzie jednej z włoskich łodzi podwod
nych odpłynęli onegdaj z portu Taranto miejsco
wy arcybiskup oraz wyżsi przedstawiciele władz.

Gly łódź zanurzyła się na głębokość 30 m. 
w komorze dla pocisków, gdzie ustawiono ołtarz, 
arcybiskup odprawił Mszę św. Była to pierwsza 
Msza, odprawiona w głębinach morskich.

Po nabożeństwie arcybiskup wygłosił kazanie, 
które było transmitowane na całe Włochy drogą 
radjową. W kazaniu tem arcybiskup Taranto 
złożył hołd pamięci poległych, chwaląc czyny 
oręża włoskiego na terenach, stojących poza
wpływami cywilizacji.

Po nabożeństwie łódź wypłynęła na powierzch
nię, witana w porcie przez załogi okrętów.

Uczony wiedeński prüf. Dr. h ö  & cH u ^ olem u  ti nadaniach 
odcytrowa! starom eksykańskie pi«mo obrazkowe, t. zw. 

pismo Azteków.

NŁ" - “* ; ; r  - r - uuu”ww oenm i, /-mwej woz, u ktorego z łatwością jednem poruszeniem uu*rvw0c można
cały kompleks silnikowy. Z prawej podwozie samochodu ciężarowego zapędzanego gazem sgęszczonym.

R om antyczna h is to rja  m ło dego  
k e ln e ra .

Został „wicekrólem“ kauczuku.
W połowie 1935 r. znajdował się w porcie 

Tandjong Priok, w Indjach Holenderskich, parowiee 
holenderski „Slamat”. Do personelu parowca należał 
młody kelner Holenderczyk, Buytendijk.

Wśród pasażerów, którzy wsiedli na statek, zna
lazł się też amerykański „król kauczuku”, Litchfield, 
który wracał z Jawy, gdzie bawił jako gubernator 
Indyj Holenderskich.

Do obsługi miljonera przez owe 3 tygodnie 
należał Buytendijk. Amerykanin, któremu spodo
bała się świeża młodzieńczość i inteligencja jego, 
chętnie z nim rozmawiał.

Niedawno przed dom starego Buytendijka 
w Holandji zajechała wytworna limuzyna turysty- 

| czna, z której wysiadł mdjoner. Wytłumaczył ojcu, 
iż posiada wprawdzie dwie córki, ale nie ma syna, 
któryby po nim odziedziczył jego zakłady. Syna 
tymczasem wyobrażał sobie zawsze tak, jak wyglą
da młody Buytendijk, którego by chętnie adoptował.

W trzy dni później wyruszył w drogę do No
wego Jorku parowiee „Washington“. Na pokładzie 
znajdowali się Litchfield i przybrany syn. Udawał 
się do Akron ze swym nowym opiekunem, który 
tam w swoich zakładach zatrudoia 80 tys5ęcy 
robotników.

Arcyzabawna historja pewnej walizy.
Brody. Chłop, wiozący zboże do Brodów, 

spotkał po drodze elegancko ubraną panią z dużą 
walizą w ręku. Na prośbę zabrał niezmjomą.

Gdy mijali las w pobliżu Brodów nieznajoma 
zsiadła i udała się w głąb lasu, walizę zaś zosta
wiła na furze. Gdy po upływie dłuższego czasu 
nie wracała, chłop zaniepokoił się. Ruszył za nią 
do lasu, ale wszelki ślad Zaginął. Wrócił do fury, 
tu doszło go nagle z głębi walizy kwilenie dziecka. 
Sięgnął więc po rozum do głowy.

W mieście zładował zboże, a następnie po
jechał z ową walizą na rynek i pozostawił furę 
wraz z walizą samopas. Zdaleka obserwował, co 
się stanie. Niedługo trwało, a dwaj złodzieja 
skradli walizę. — Chłop, który na to tylko czekał, 
zaciął konie i galopem opuścił miasto. Gniew nie
fortunnych amatorów cudzej własności nie miał 
granic. Dzieckiem zaopiekowała się policja.
W ięzienie zawaliło się, grzebiąc 3! więźniów.

Bagdad. W Kuty podczas burzy zawalił się 
budynek więzienia, grzebiąc przebywających tam 
więźniów.

21 więźniów zostało zabitych, 10 zaś ciężko 
rannvch.

Dobroczyńca ludzkości.
Dr. Hartman, prof. dentystyki 

w uniwersytecie C< lumbia (St. Żjedn.) 
wynalazł środek, którym nasyca się 
60 -  90 sekund ząb i w ten sposób 
znieczula się go na całą godzinę, 
umożliwiając zupełne bezbolesne je
go wiercenie, wyrywanie i t. d.

Za wynalazek ten ofiarowano 
mu 50 tys. funtów szterlingów.

Wspaniałomyślny jednak wyna
lazca odrzucił propozycję, dozwalając 
stosować go wszystkim dentystom.

Herb Gdyni.
Gdynia. Komisarjat rządu ogła

sza konkurs na projekt herbu mia
sta portowego. Ma on zawierać 
motywy, symbolizujące związek 
Polski z morzem.

Projekty herbu mają być nade
słane do komisarjatu do 15 kwietnia’ 
Nagrodzone zostaną trzy prace. Ja
ko pierwszą nagrodę wyznaczono 
kwotę 500 zł.



Umorzenie zaległości podatkowych 
od kwoty 4 0 0  zł.

Minister skarbu wydał zarządzenie, na mocy 
którego urzędy skarbowe umorzyć mają z urzędu, 
t. zn. uawet bez wniosku podatnika, drobne zaleg 
łości podatkowe, nie przekraczające 400 zł., a po 
chodzące z wymiaru na rok podatkowy 1932 i lata 
poprzednie.

Przy obliczeniu kwoty 400 zł. nie mają być 
doliczane dodatki na rzecz związków samorządo
wych i szkół oraz 15 proc. dodatek, pobierany na 
mocy ustawy z 26 marca 1935 r. Umorzenie zale
głości podatkowych powoduje równoczesne umo
rzenie przypadających do tych zaległości dodatków 
państwowych i samorządowych, odsetek oraz kosz
tów egzekucyjnych.

Umarzane mają być z urzędu powyższe zale
głości w podatkach: gruntowym, od nieruchomo
ści, przemysłowym (świadectwa przemysłowe i o- 
brót), dochodowy, majątkowy, od lokali, od placów 
budowlanych. Umorzenie następuje wówczas, gdy 
suma zaległości w każdych z wymienionych po
datków u poszczególnego płatnika nie przekracza 
400 złotych.

Z dnia 1 marca 1936 r. urzędy skarbowe zanie
chają prowadzenia egzekucji w stosunku do powy
żej określonych zaległości podatkowych.

Okólnik ministerjalny podnosi, iż nie podlegają 
umorzeniu zaległości, zgłoszone do masy konkur
sowej w skutek upadłości lub znajdujące pokrycie 
w «urnach, złożonych do depozytu sądowego albo 
scedowanych na rzecz skarbu.

Udając trupa, w pole wywiódł 
litościwego urzędnika celnego.

Wielu przestępców w groźnych dla życia chwi
lach symuluje różne choroby, chcąc w ten sposób 
uniknąć karzącej ręki sprawiedliwości. Do nich 
należał przemytnik Johsn Back.

Pewnego dnia przekradał się przez granicę 
austryjaoko-czeską. Nagle spostrzegł go urzędnik 
celny. Urzędnik nakazał mu, żeby się zatrzymał. 
Back udawał głuchego i szedł dalej. Urzędnik 
podbiegł doń i siłą chciał go zatrzymać. Wówczas 
doszło do zaciętej walki. W pewnym momencie 
B-ick, widząc, że go siły opuszczaj wykrzyknął 
„Och“ i padł na ziemię, udając umarłego.

Urzędnik z trudem zaciągnął go do najbliższego 
miasteczka i umieścił go w szpitalu. Lekarz do
kładnie zbadał przemytnika. Ponieważ ten nie 
miał żadnych obrażeń cielesnych, lekarz przy
puszczał, że Back zmarł wskutek ataku sercowego.

W szpitalu przeprowadzano transplantację nosa. 
Chirurg, który miał przeprowadzić tę operację, udał 
się do kostnicy, by wybrać najodpowiedniejszy 
nos dla swego pacjenta. Przypadł mu do gustu 
właśnie nos Backa, wzięto więc go do sali ope
racyjnej i umieszczono na stole. Gdy chirurg 
dotknął skalpelem jego nosa, przemytnik skoczył 
na równe nogi, wrzeszcząc z przerażenia.

To nagłe „zmartwychwstanie“ nieboszczyka 
wywołało na sali chwilowe zamieszanie. Zawiado
miono o wypadku policję. W tych dniach Back 
stanął przed sądem, który skazał go na 3 mieś. 
więzienia. Należy przypuszczać, że w przyszłości 
Back nie będzie już „odwalał trupa”.

Trędowatych wrzucają do rowów 
! zakopują żywcem...

Pewien podróżnik, który powrócił do Paryża 
z Tybetu, opowiada, że straszna epidemja trądu 
wybuchła wśród plemienia Nosasów. Wywołuje 
to paniczny nastrój wśród reszty ludności, która w 
trwodze przed okropną chorobą dopuszcza się 
bezprzykładnego okrucieństwa. — Trędowatych 
wrzuca się żywcem do głębokich rowów, które 
natychmiast zasypuje się grubo ziemią.

Bogaci, dotknięci trądem, którzy w normal
nych warunkach mieliby po śmierci prawo do 
honorowego spalenia ich zwłok, rzucani są żyw
cem na stos i paleni bez litości. Ponad 100 nie
szczęśliwców zginęło już w ten sposób męczeńską 
śmiercią w płomieniach.

Nicea, rozbawione miasto miljonerów — na lazurowym brzegu, 
z niezwykłą w spaniałością obchodzi zwłaszcza ostatn ie dni karnaw ału. 
Ulice pełne są pomysłowych reklam świetlnych, bogato iluminowane, 
rojne od rozbawionego tłum u. Szampan płynie strum ieniam i, bo zresztą 
w arto zapam iętać, źe w N eei szampan jest tańszy, niż u nas butelka 

„wina” domowego wyrobu.

15.000 hektarów ziemi pod 
wodą Miijon dolarów strat.

Burza śnieżna w San Fran- 
cisko, po której nastąpiła od
wilż i powódź, spowodowała 
straty, przewyższające miijon 
dolarów. Kilka osób jest zabi
tych.

Wskutek zerwania tamy 
na rzece Saerameuto opróżnio
no miasto Okdale z ludności. 
Przeszło 15.000 hektarów znaj
duje się pod wodą. Na prze
strzeni 160 kim. szerokość rze
ki Sacramento wynosi obecnie 
od 2 do 11 kim.

W kilku stanach szaleją 
nadal burze.

Miał szesnaście żon.
Dostał po pół roku za 

każdą żonę.
Wielką sensację wywołało 

w okręgu Baku aresztowanie 
dyktatora przemysłu naftowe
go, komisarza Siurnikowa.

Dzięki swym zdolnościom 
podniósł znacznie wydajność 
kopalń nafty i z tej okazji cała 
prasa sowiecka zamieściła jego 
fotografje.

Na jego nazwisko poczęły 
nadchodzić liczne telegramy z 
gratulacjami, a wśród nich aż 
16 telegramów, które podpisa
ne były przez jego żony.

Dzięki temu przypadkowi 
władze stwierdziły, że Siurni- 
kow żyje w wielożeństwie. Po
siadał on 16 żon w rozmaitych 
miastach sowieckich, przyczem 
żadna nie wiedziała o istnieniu 
innej. Dopiero telegramy gra
tulacyjne ^zdemaskowały poli- 
gamistę.

Siurnikowa postawiono 
przed sąd. Za każdą żonę o- 
trzymał po pół roku więzienia, 
a więc razem 8 lat.

Brzytwy ze  szkła.
Jedna z najbardziej zna

nych hut szklanych w Czecho
słowacji przystąpiła do wyrobu 
na wielką skalę... brzytew ze 
szkła. Szklane brzytwy mają 
być ostre i trwałe.

Przeszło pół miljona zł. kosztował pogrzeb 
króla Jerzego V.

Koszty przyjęć dla monarchów i różnych dele- 
gacyj w Londynie, utrzymanie i przewóz armji i ma
rynarki, biorących udział w pogrzebie króla Jerze
go V., ogółem dosięgały 25.000 fantów szt. (625.000 
złotych).

Samobójstwo 4 sióstr. — Chciały uwolnić 
ojca od kłopotu starania się o posag.
W Kalkucie 4 siostry popełniły wspólnie sa

mobójstwo. Najmłodsza miała dopiero 18 lat. 
Ojciec był 70 letnim emerytowanym urzędnikiem. 
Przez całe życie żył skromnie i oszczędzał pienią
dze na posag dla swych córek. Miał ich siedem, 
trzy wydał zamąż, a dla czterech nie miał pieniędzy 
na posag, czem się bardzo martwił. Samobójczy- 
nie w liście pozostawionym dziękują za gorącą 
miłość ojcu i proszą go, ażeby nie martwił się ich 
zgonem.

Testam ent dziwaka.
Zmarł niedawno w Ameryce miljoner Milford. Dziwak 
ten zostawił cały swój majątek uniwersytetowi Har- 
warda pod tym warunkiem, że instytut anatomiez' 
ny tego uniwersytetu weźmie jego zwłoki. Ze

S KÓr y  ma zrobić bęben, który następnie ma otrzy
mać prezes klubu, którego zmarły miljoner był 
członkiem. Bęben ma być przechowywany w klu
bie. Rok rocznie 17 czerwca prezes klubu wraz 
z członkami ma udawać się na górę Bunker w 
Charlestown i tu na szczycie ma na bębnie, po
wleczonym skórą Milforda, wybębnić takty hymnu 
amerykańskiego. Z reszty skóry dziwaka ma być 
zrobiona oprawa do specjalnego albumu, w którym 
złotemi literami ma być wypisany manifest nie
podległości Stanów Zjednoczonych.

— Pieprzycki, zrób zadanie, Gdybym pożyczył twem u 
ojca sto złotych na 6 procent na czas...

— Mój ojciec nie potrzebuje pożyczki od pana profesora, 
jeszcze może panu profesorowi coś dać.

— Marcinie, s łu c h a jn o ! Od dziś za tydzień przypada 
nasze srebrne wesele. Możebyśmy na tę  uroczystość świnię 
zabili ?

— A to czem u? Cóż biedna Świnia tem u winna, że przed 
25 laty  palnąłem  g łupstw o?

R ze c z o z n a w c a .
— Powiedz, kiedy wreszcie skończy się kryzys ?
— Jak  tylko zacznie się ruch.
— A kiedy zacznie się ruch ?
— Jak  tylko skończy się kryzys.

Miasto Douglas, leżące na wyspie Man pomiędzy Irłandją i Anglją, naw iedziła burza, 
czasie której spienione fale morza Iryjskiego zalały luksusową nadbrz. prom enadę. Echa z zawodów olim pijskich w Partenkirehen. G ratulacje wzajemne zwycięskich drużya.


